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ŚWIĘTY OBRAZ W SZARYM BLOKU 
(SZKIC DO SCENARIUSZA FILMOWEGO) 

Chociaż s ł o w o „ o s i e d l e " należy do tego t ypu zdarzeń języko­
wych, k tórych e tymolog ia o d w o ł u j e nas bezpośrednio do istoty 
zamieszkiwania, osadzenia w mie jscu, przypisania przestrzeni 
pewnych szczególnych war tośc i związanych z oswo jen iem, 
zsakralizacją, to t rudno jednak zarazem ustrzec się od skojarzeń 
daleko bardziej innych , by nie rzec pe jo ra tywnych. Osiedle to 
także obszar rozrzuconych b l o k ó w , szarych b e t o n o w y c h płyt, 
jednakowo zamieszkanych sześcianów, upiornej szachownicy 
mieszkań. Ale i takie osidle, k iedy popatrzymy dok ładn ie j , dość 
•zybko zaczyna żyć s w o i m w łasnym życiem, a każdy blok zaczyna 
nabierać jakichś szczególnych cech inności od pozosta łych. 

Nieomal z cyniczną precyzją i dokładnością zapro jektowane 
1 wykonane szare sześciany już po k i lku latach mozolnego 

r "Oswajania" tej mono tonne j przestrzeni zaczynają wyg lądać na 
•zamieszkałe". Pierwszym tego t ypu św iadec twem są balkony, 
* rozmaity sposób zadaszone i obudowane . Następnym, po ­
bielenie d ług ich , t u n e l o w y c h korytarzy na małe zamykane en-
Wawy, pełne rupieci , mebl i , b u t ó w , przykle jonych do ścian 
Bazetowych i lustracj i . Wreszcie „ s w o j e " , „ t u t a j " , „ t a m c i " , „nasza 
•trona" zaczyna nabierać, na p e w n o kalekiego, ale zawsze sensu 
lakim jest „ d o m " . 

Niszczeją i stale ulegają degradacj i ty lko strefy „n i czy je " : klatki 

schodowe , zsypy, w indy ; z wydrapanymi napisami, z zapachem 
moczu, z wyb i tą szybą w oknie. 

Wi tamy Cię o najsłodsza Ma tko 
Jasnogórska Pani, na naszej granicy 
Niech się Two ją pięknością każdy z nas zachwyc i . 
Oto Cię prosimy, Matko Boska z nieba 
A b y w naszym domu n igdy nie zabrakło chleba. 
I Syna Swego , poproś o to z nami 
Oto my grzesznicy prosimy Cię ze łzami. 

Nawiedzenie b loku przez Świę ty Obraz (kopia obrazu Matk i 
Boskiej Częstochowskie j ) na p e w n o by ło wydarzen iem dla jego 
mieszkańców. Wydarzeniem w skali rodziny, konkre tnego miesz­
kania, jak i dla całego skupiska ludzkiego, l iczącego bl isko 
dwieśc ie odrębnych gospodars tw - czyl i chyba wca le niemałej 
w s i . ' 

Wszelkie przejawy, tej mono tonne j , k i lkudz ies ięc iodniowej 
w ęd r ów k i Obrazu z piętra na piętro, od zamkniętej enk lawy 
korytarza do następnej, od mieszkania d o mieszkania, zamknięte 
są ty lko wewnąt rz b loku . Oczywiśc ie granicą tej n o w o w y ­
kreowanej przestrzeni, która jednak w jakiś sposób pokrywa się 
z już funkc jonującą, jest c iemna klatka parteru. 
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Pod ścianą ze szklanych kaf l i , da jących nikłe świa t ło , opar to 
duży obraz Matk i Boskiej Częstochowskie j i po obu st ronych 
f lagi : polską i maryjną; stol ik pokryty białą serwetą, kwia ty , świece 
i n ieodłączne już w tak im zestawieniu dopełn ien ie : symbole 
NSZZ Sol idarność, zdjęcie papieża, ks. Jerzego, Prymasa Tysiąc­
lecia... Ale duszny zapach k w i a t o w i palących się świec, udekoro­
w a n y obraz, to ty lko znak, akcent granicy, wprowadzen ie i przy­
pomnien ie , że w b loku zdarzyło się chyba coś n iezwyk łego. 

Na k tórym piętrze jest Obraz? - na 6, 9 , 1 0 , 3. Wspinając się po 
schodach, wzd łuż odrapanych ścian „z iemi n iczy je j " dość t rudno 
odnaleźć to miejsce. Czasami znakiem będzie kilka ko lo rowych 
wstążek przywiązanych d o meta lowej balustrady s c h o d ó w . Cza­
sami do drzwi korytarzowej enk lawy przylepi ktoś świę ty obrazek 
lub wyc ię ty z papieru krzyż. Czasami jednak przez oszklone drzwi , 
zawieszone f i ranki , oddzielające korytarz od klatki , dostrzec 
można m igo t l iwe świa t ło świecy, która stoi na sto l iku pod ścianą, 
bukiet k w i a t ó w w wazon ie i jakiś mały obrazek. „S to l i k czuwa­
n ia " , jak powiada ją mieszkańcy b loku , najlepiej in formuje, na 
k tórym piętrze, w k tórym z zamykanych korytarzy jest Obraz. 

Przekazywanie kopi i C u d o w n e g o Obrazu następnym, wyzna ­
czonym w kole jności , o d b y w a się n iezmiennym ry tmem zawsze 
o 18°°, na granicy, na progu n o w e g o mieszkania. I z n ó w okno , na 
oknie, przy oknie... tak jak poprzednio, tak jak kilka dn i wcześnie j , 
będzie t ym miejscem wyb ranym. Zwyk le tam b o w i e m na co dzień 

stoi stół, teraz odświę tn ie przystrojony, nakryty obrusem, są 
kwia ty i świece, które p o w i n n y się palić całe 24 godziny. 

Obraz w oknie, na stole... w dzień jest prawie n iewidoczny, gdy 
niemal całe świa t ło wpada z zewnątrz staje się ty lko ciemnym 
prostokątem, ale jakaś siła każe dostrzegać w tak im zestawieniu 
(okno - stół - świę ty obraz) ład i harmonię, nawet piękno, 
a przede wszys tk im istotę miejsca w łaśc iwego . Przecież w wypo­
w iadanych i w y ś p i e w y w a n y c h s łowach m o d l i t w y zawsze tyle 
świa t ła ! 

Pob łogos ław nas wszystk ich, nawet małych dzieci 
Niech łaska Twa Święta zawsze za nas świec i . 
Będziemy się modl ić Najświętsza Panienko 
Ty nas B łogos ław Swoją Świętą ręką. 

A za św ią tym oknem, świę tego b loku w idać i skrawek niebe 
i skrawek osiedla, t rochę szarych chmur i t rochę szarych bloków, 
zamieszkanego miejsca. 

Od początku kwietn ia do końca maja 1989 r. kopia obreżU 
Jasnogórsk iego nawiedzi ła blok przy ul icy Wyszogrodzki*} 
w Warszawie Praga-Północ (B ródno) w ramach misj i ka techt t fc 
cyjnej poświęcone j rodzinie, organizowanej przez parafię 
cioła Rzym.-Kato l . p o d wezw. „ M a t k i Boskiej R ó ż a ń c o w e j " ^ 
Bródnie. 
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